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Z  Rosji.
4 Bada ministrów a Duma.
 Potersburg (Teł. W ł.) Racla m inistrów w

zasadzie oświadczyła się za przyśpieszeniem 
zwołania Dumy. Z uwagi jednak, że nowa ordy­
nacja wyborcza nie mogłaby być stosowaną 
przy przyśpieszonych wyborach, postanowiono 
pozostać przy term inie zwołania Dumy określo­
nym manifestem [carskim z 22 lipca.

Nowa ordynacja wyborcza m a się opierać 
na powszechnem głosowaniu.

Stan bankn włościańskiego.
Petersburg (Teł. Wł.) Ja k  się okazuje, bank 

włościański, któremu powierzono sprzedaż dóbr 
apanażowych, prowadzony był bardzo niedbale. 
Depozyt tego banku na rok bieżący wynosi oko­
ło 15 milionów rubli. Car dowiedziawszy się o 
Irin kazał sobie przedłożyć raport o stanie fi­
nansowym banku i polecił m inistrowi skarbu, 
aby pokrył deficyt z funduszów państwowych- 

Filantropia Stołypina.
Petersburg (Teł. Wł.) Stołypin zrzekł się 

swej pensji prezesa m inistrów na rzecz ludności 
dotkniętej klęskami nieurodzajów-

Z Odessy.
Odessa (Teł. Wł.) Rada m iasta powtórnie 

zwróciła się do gubernatora z prośbą, aby zaka 
zal procesji, która ma się odbyć ju tro , a to z 
racji, że podczas procesji mogłoby przyjść do 
zaburzeń antiżydowskich. Gubernator odmówił 
prośbie, zaznaczając, że urządzanie procesji jest 
spraw ą czysto kościelną, do czego on nie ma pra 
wa się mieszać-

Zamach w Tule.
Tuła. Prezydent sądu obwodowego Renezow 

został wczoraj zastrzelony ośmiu strzałam i re­
wolwerowymi.

Starcie z wojskiem w Libawie.
Libawa. W  nocy na .1 bm- strzelano z do­

meny położonych koło więzienia na konwój woj­
skowy, przyezem pewien urzędnik policyjny od­
niósł ranę. Zawezwane wojsko ostrzeliwało do­
my, z których padły strzały. Strzelanina obu­
stronna trw ała 1 i pół godziny. Żaden żołnierz 
nic odniósł rany. Z osób pryw atnych 4 osoby od 
niosły rany. Oprócz tego zraniono dwóch poli­
cjantów. Aresztowano 23 mężczyzn i 39 kobiet.

Bomba w Grodnie-
Grodno. W czoraj wieczorem rzucono bom­

bę na oddział policjan/ow na placu gimnazyal- 
liyin. W ybuch zranił pięć osób. Na oddział poli 
cyi, który nadbiegł, dano z tłumu strzały. Po 
lic ja  dała ognia. Oficer policji i żołnierz poli-

Kraków, poniedziałek dnia 3 września 1906 r.

eyjny odnieśli lekkie rany, jak  również dwie 
osoby z publiczności-

Zamachy w Warszawie.
W  sobotę w południe na ulicy W roniej 

przed dom em  nr. 23 niewiadomi spraw cy, 
którzy zdołali ujść, strzałam i z rew olw erów 
zadali ciężkie rany dwom żołnierzom  poste­
runkow ym  : K onstantem u Szakutinowowi i Iwa­
nowi Łuezyuowowi. Obaj żołnierze są postrze­
leni w brzuch z brauningów , a rany te należą 
do św iertdnych .

W  sobotę około godziny 2-ej w nocy do 
olicera, idącego około zabudow ań szpitala 
Dzieciątka Jezus, nieznani spraw cy dali kilka 
strzałów rew olw erow ych. Olicer został ran io ­
ny w szyję.

Złoi soĘeli w Zagrzebiu.
(Telegram biura koresp.)

Zagrzeb, 3 września.
Miasto przystrojone jes t chorągw iam i oz r- 

wono-biało-niebieskiemi. Na ulicach widać m nó­
stwo strojów narodow ych. Przybyło na zlot 
przos/ło  300 Polaków, w tem  kilku z Króle­
stwa, 700 Czechów, 450 Słoweńców, 150 Buł­
garów, 150 Serbów, ICH Chorwatów iląlm atyń- 
skich i istryjskich, oraz z Bośni i Herzegowi­
ny; 175 sokołów chorw ackich z Chorwacji i 
Slawonji. Przybyła depu tac ja  Czarnogóreów, 
oraz deputr.cje rozm aitych miast, między inne- 
mi Pragi i Lubiany.

Przez Cały d ień sobotni witano gości na 
dw orcach  kolejowych; w ieczoiem  odbyło się 
w teatrze na cześć Polaków przedstaw ienie 
galowe Po przedstaw ieniu zasiadło do wiecze­
rzy ok ło 5000 osób,

Sokołów powitał dr. Mazzura, sekretarz 
chorw ackego  Związku, poczem  przem aw iał 
prezes Sokola Zagrzebskiego. Dr. Yrbąnic, na­
czelnik Durski ze Lwowa, burm istrz Pragi 
Gross, burm istrz Lubiany I łr ik a r i  inni. W szy­
scy mówili w śród pow szechnego zapału o idei 
bratm  stw a słowiański? go pod sztandarem  So­
ki łów. Polaków przyjm owano z entuzjazm em .

Dzień niedzielny był bardzo upalny i rano  
ześrodknw ał się cały  ruch na boisku obok 
wystawy gospodarczej. Po ćwiczeniach ruszył 
pocłiód przez ulice mia ta, na których stały 
tłum y publiczności; również wszystkie balko­
ny i okna były zapełnione. Słychać było okrzyk i: 
»Zdruvo«, o Na zdarci, d "zolem  « i »Zivio«r.

Pochód otwierał konny ocldz ał zagr/.eb- 
skiego Sokoła. Za nim obok sztandarów  szli 
naczelnicy Sokolstwa, a za nimi postępow ały 
niezliczone zastępy Sokołów rozmaitą ch naro­
dowości z m uzykami.

EOK XIV.

Pochód zatrzym ał się przed pawilonem  
sztuki, obok którego ustaw iła się Rada miej­
ska, towarzystwo śpiewackie, dziennikarze i ty ­
siące publiczności. Sokoli złożyli hołd m iastu. 
Imieniem  m iasta powitał Sokołów burm istrz 
Ąrnbruz, poczem  chór odśpiew ał hym n naro ­
dowy chorw acki. Im ieniem  Sokolstwa przem ó­
wił zastępca Związku chorw ackiego, poczem  
chór powtórnie wykonał hym n narodowy.

Po tej im ponującej m anifestacji udał się 
pochód przed gm ach Sokoła, gdzie nastąpiło 
rozejście się.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN 1

Kraków dnia 3 września.
— Nabożeństwa. W  kościele św- B arbary  

i u OO. Bernardynów na Stradom iu ju tro  uro­
czyste W otywy. W kościele OO. Karm elitów  
na Piasku we czwartek rozpoczyna Bię 40 go­
dzinne nabożeństwo na uroczystość M atki Bo­
skiej Szkaplerznej-

— Niedziela wczorajsza, u schyłk i łata, od 
znaczyła się idealną pogodą, z której m ieszkań­
cy m iasta korzystali w całej pełni Od połu­
dnia do samego wieczora publiczność tłum nie 
opuszczała rnury m iasta kierując się na pola i 
błonia. Znaczna liczba osób zebrała się w par 
ku Jordana, gdzie orkiestra  ,,H arm onii“ po po 
wrocie z Rabki odegrała pierwszy koncert po­
pularny.

— Z  teatru miejskiego. W  dzisiejszem
przedstaw ieniu „Bolesława Śmiałego" W yspiań 
skiego rolę tytułową odtworzy p. Mielewski (po 
raz p ierw szy); dalsza obsada ról głównych: K ra  
sawica — p, Arkaw inów na; Sieciech — p. Ko­
siński. —

— Na s/ację ratunkową zgłosili się wczoraj 
po południu Michał i M arjarma Poniedział- 
kowie z 5 letn ią  A ntoniną Kobierczyńską, wszy 
stko troje ofiary  bójki na P -ądn iku  czerwo­
nym. M ichał Poniedziałek m iał na twarzy zdar 
cia naskórka po obu policzkach, jego żona — ra  
nę tłuczoną na kości czołowej, a m ała Kobier- 
czyńska poprzecinane wargi. W szystkich tro je  
opatrzono.

— Kronika policyjnai 50 la t liczący K a­
rol Buczkiewicz, wyrobnik, skradł w piątek  wy 
chodzącej z szynku na Dajworze W iktorji Trza­
sce pugilares kwotą 24 koron. Kiedy go w so­
botę wyśledzono, m iał przy sobie jeszcze 10 ko­
ron, co do posiadania których nie um iał się wy­
tłumaczyć, a stróż domu, w którym  Buczkiewicz 
mieszkał, świadczył, że Buczkiewicz tylko jeden 
dzień w tygodniu pracował.

Na doniesienie p. Józefa Pułczyńskiego, 
kupca przy ulicy D ługiej, aresztowano w sobo­
tę 25 la t liczącego Ja n a  Jęd rysia  wyrobnika z 
Czerny, ponieważ ten będąc podpity wyprawiał 
aw antury ze stróżką i lokatorami- Mianowilcie 
z nożem w ręku wszedł do m ieszkania pp. H.

Bieliznę m ęską, Krawaty, R ękaw iczki=  
ZDZISŁA W SOAN&WICZ -  Kraków,



W eissów i groził, że wprawdzie będzie s ied z ia ł,' 
ale będzie wiedział za co, bo m usi k ilka  osób 
trupem  położyć. Aresztowany przy pomocy 
dwóch policjantów, stawiał silny opór, kopał 
i b ił żołnierzy, uciekł im naw et w ulicy św. J a  
na z fiakra, ale został przytrzym any i związane 
go odstawiono do aresztów policyjnych.

W  sobotę po południu Andrzej Heczko sto 
larz i jego żona A ntonina w domu pod 1. 4 przy 
ulicy Felicjanek, pobili Annę Mastalesz, strużkę 
domu- Hec-zkowa skaleczyła ją  siekierą w  lewą 
rękę, a żelaznym garnkiem  w głowę. Nadto 
tym samym garnkiem  pobiła A ntoninę Krze­
mień, żonę dorożkarza, która stróżce przyszła z 
pomocą. Skaleczonych opatrzyła s tacja  ra tu n ­
kowa, a samo zajście przekazano sądowi k a r 
uemu.

Za oszustwo i kradzież aresztowano 27 la t 
liczącego Aleksandra Korola, wydalonego przed; 
tygodniem  ze służby przy kolei północnej. K o­
rol w sobotę przyszedł do kasy kolejowej i na 
podstawie kwitu sfałszowanego pobrał 14 k. 40 
h., a jednocześnie w tymże biurze ze stołu Józe­
fowi Chroboczkowi, pomocnikowi kancelisty 
kolejowego, skradł kwit i podpisawszy na nim  
Rudolfa Brzozowskiego, podjął kwotę 54 k 8 h. 
Aresztowany zaprzeczał zarzutom, ale przy re ­
wizji znaleziono przy nim  kwotę 58 kor.

W  sobotę aresztowano 19 letniego Józefa 
Sternowskiego, który wspólnie z Karolem  K an  
torowiczem okradł w nocy z 28 na  29 sierpnia 
w ulicy Bożego Ciała gabilotkę z wyrobam i haf 
oiarskiini, wartości kilkadziesiąt koron. Przy 
Sternowskim nic nie znaleziono, bo skradzione 
rzeczy zabrał Kantornwicz, k tóry  zdołał uciec.

Ja k  się teraz pokazuje sprawcy kradzieży w 
składzie wódek p. M arczyńskiego na Półwsiu 
Zwierzynieckim w nocy z p iątku  urządzili gene 
ra lną  wyprawę złodziejską na cały Zwierzyniec, 
bo oprócz fab ryk i wódek, banda ta  zwiedz la tej 
że nocy także fabrykę szczotek i m ieszkanie je 
dnego z ks. w ikarjuszy miejscowej parafji. P rzy  
tej jednak operacji zdołano dwóch sprawców 
przytrzym ać; reszta na łódce uciekła przoz W i 
słę do Dębnik.

— Ciężkie pobicie. W czoraj późuo wieczorem 
w podwórzu domu pod 1. 6 przy ul Kopernika 
powstała bójka pomiędzy małżonkami Janem  i 
K atarzyną Golonkami, a czeladnikiem kowalskim 
Józefem Ostrowskim. Rezultatem było, że Golonkę 
w stanie bezprzytomnym pogotowie odwiozło do 
szpitala, a Golonkową opatrzyło na miejscu po­
zostawiło w domu. Ostrowskiego zaś, który był pod 
pity ulokowano pod telegrafem.

CESARZ NA ŚLĄSKU.
Cieszyn. Wczoraj rano był cesarz obecnym 

na cichej mszy odprawionej przez kardynała 
Koppa, na której byli także obecni arcyksiążę 
ta: Franciszek Ferdynand, F ryderyk, F ran c i­

szek Salw ator, oraz reprezentanci władz i jene-
ralicja. Po mszy św. zwiedził cesarz kościół, po- 
czem powrocił do swej kw atery. O godz. 9 przed 
poł- rozpoczął cesarz przyjęci a. P rzyby ł an  yb. 
Kopp, wielu posłow do Rady państw a i sejmu, 
dvgnitarze wojskowi, członkowie wydziału k ra ­
jowego i delegacje rady  m iejskiej Cieszyna, Ci­
pa wy, F rydka, przełożeni gm in polskich powia 
tu  cieszyńskiego i czeskich z wschodniego Ślą­
ska, delegacja urzędników powiatowych oraz 
delegacje wielu stowarzyszeń. Popołudniu zwie­
dzał cesarz miasto. Na ratuszu pow tał cesarza 
burm istrz Demel, W  śląskim szpitalu krajow ym  
oglądał cesarz wszystkie urządzenia i zapyty­
wał chorych o stan  icb zdrowia. W  kościele 
Chrystusa, najstarszym  kościele protestanckim  
A ustryi, pow itał cesarza pastor w języku pol­
skim, dając w yraz uczuciom ludności p ro testan t 
kiej wobec cesarza- Następnie zwiedził cesarz 
budynek sądowv i szpital Elżbietanek, a w koń­
cu kościół Serca P  Jezusa i zakłady mleczar­
skie arcyksięcia F ryderyka. Publiczność w itała  
cesarza wszędzie eutuzjasfrycznie. W ieczorem 
odbyła się w spaniała ilum inacja.

Cieszyn. Podczas przyjęcia przez cesarza re 
prezentantów polskich gm in pow iatu cieszyń­
skiego, przemówił do cesarza burm istrz Liszny 
Niżnej Stonowski, dając wyraz wiemopoddań- 
c-zym uczuciom ludności polskiej. Cesarz odpo­
wiedział po polsku:

Z prawdziwem zadowoleniem dziękuję za 
ten dowód wierności i lojalności ze s tro ry  
polskich gm n w iejskich tego powiatu. _

Odznaczenie ks. kardynała Koppa.
Cieszyn (Tel. W ł ) Cesarz nadał kardyna­

łowi drowi Jerzem u Koppowi wielki krzyż św. 
Stefana- Jestto  najw iększy po Złotem Runie or­
der w m onarchji.

T E Ł E G R f lm y .
(Z  dnia 3 września. p ______

Trzęsienia ziemi.
Valparaiso. Ciągle jeszcze dają  się odczu­

wać lekkie trzęsienia ziemi.

Kongres katolików-
Heb. Onegda) otwarto tu 6 kongres katoli­

ków. Kongres odbył wczoraj dwa pełne posie 
dzenia.

W ydaw ca D r. ANTONI BEAUPRE, red ak to r odpow ie 
dzialny JAN ORZYWINSKI. D rukarn ia  „G łosu N arodu" 

pod zarządem  ST. TOM ASZEW SKIEOO.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też 

nią nie odpowiada.
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną ? . 7 .  Publiczność, iż z dniem JJ-go  Sierpnia 1906 ro ljn ::::::::::

przeniosłem i powiększyłem mój Magazyn Mebli 
na ni. Szpitalną 34, naprzeciw Teatru MtejsKiejo

Jłowo powiększony Magazyn zaopatrzyłem w meble 
od najskromniejszych de najwykwintniejszych, a mianowicie posiadam na składzie kompletne urządzenia 
pokoi sypialnych i jadalnych, salonów, bndnarów, kancelaryjnych i t. p. -  Posiadam również na składzie 
dywany, chodniki, oortyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły , kołdry, koce, pledy, podnszki, po­

krycia meblowe i t. p. jtajwiększy Skład blaszanych łóżek i mebli giętych. 
Dziękując ta  dotychczasowe względy Szanownej p .T . publiczności, polecam nada’ moje nsłngi i pozostaję

z wysokiem poważaniem

Szczepan łojek w Krakowie, ni. Szpitalna jćr 34.


